
Nro> 40.

G A Z E T A  t  W  O W S I
we W  t o r e k  d n ł a 3 9. M a i a 1 8 1 2,

Wiadomości k m o w e .
Z r Lwowa dnia 1 ę>. Maia, . v itey- 

&ym klasztorze Ex-Karmel itanek , wklóryrn 
się zr.ayduie C. K. magazyn żywności ,  wy- 
"'ichnal d. 14 b. m. wieczorem o g i e ń i  ta_K 
s‘? prędko rozszerzył ,  iż w krótkim czasie 
C£*ły dach ogarnął. Gmach ten pali ł  się aż 
? °  późney i focy; lecz przez równie prędkie 
lak skuteczne urządzenia nie mógł  się pożar 
rozszćrzać, i nie dosiagnał żadnego z domów 
w  poblisi os ci stoiących. Cał a  za łoga i wie- 
jł szlachetnie myślących ludzi,  przykładali: 

S)ę do ugaszenia pożaru. C K, furmanka 
^  nysko w a uyła  w  ustawicznym ruchu, a z a 
tem naywieksza część zapas ów  magazyno
w y c h  częścią uprowadzoną,  częścią od ognia 
zabezpieczoną bydż  mogła!

N Pan r ac zy ł  P a r a  J. S c h e r s c h n i k ,  
Adjunkta Expedytury 1 Kontrolom urzędu 
taxowego przy C. K. Sądzie szlacheckim Bu
kowińskim, mianować^ tamże Expedytorem i 

. Taxatorem,  na iego zaś dotychczasowe misy- 
Sce posunąć Kancellistę Pana D a g o n f -  
8 k i eg o.

C. K. gal icy iski  Sąd a p p e l l a c y i n y , mia- 
fiował Pa n aF ra nc is zk a  K r a f t  w D r o h o b y c z y  
c y-kule  Samborskim,  s ą d o w y m  Jeometrą.

Z S i e n i w y  ( w  Cyrkule Przemyskim) 
d- 12 3\1 a  i a. P ©byt JO. Xięcin Adapia C z a r* 

y  sk i e g o  C. K. Feldmarszałka w  tych 
dobrach, .est prawdziwem dobrodzieystwein 
dla cierpiącej’ ludzkości. Ponieważ poddani 
dla miernych żniw przeszłorocznych nie mo- 

sobie żadnego zachować zapasu,  przeto 
r°zk. izał Xi,ąze Jegomość przeszło 8000 ,kor- 
cy różnego zbo; u nakupić,  i napełnić niem 
Sipichlerze dóbr -Swoich. V.’ ielkie te zapasy 
Przeznaczone są iedynie na żywność dla pod
danych,  i na wsparcie ich w cz as ach  s ieyby.

Od (5 tygodni śtoią iuż te szpichlerze otwo
rem, do których włościanie ciągną gromada
mi, ia-k gdyby  na mieysca odpustowe. P r z y 
chodzi ,ch do każdego szpichleiza po 200 do 

na dzi eń, gdzie każdy bierze żywność  
dla s.etie i dla _ bydła i g d y b y  nie to dobro
dziejstwo,  włościanie byl iby  wystawieni na 
naydotklivwszy niedostatek. Lecz nie tu kres 
szafowanych przez wspaniałego i ludzkiego 
Xięcia dobrodzieystw. Po \vszystkich fo l 
warkach gotuią nayposilnieyszą zupę rum- 
fordską,  i naysycaią nią codziennie 200 do 
300 ludzi nie" zważaiąc bynaymniey  na t o ,  
czyl i  ludzie są poddanetni z własnych 
dóbr Xiążecych, lub też z obcych. Wspania
ła i donroczynna familia Xiążecą udaiąc się 
pomiędy tych biednych ludzi, w z y w a  ich do
brotliwie i uprzeymie do używania  podawa
nego im zasiłku.

Z  Wiednia d. 9 Maia. —  N. Pan raczył  
z szczególnieyszego względu na wierzycieli  
krajowych nayłaskawiey rozporządzić,  żeby  
nie zastosowywać §. 140 powszechnego cy.  
wilnego Kodexu do tych od publicznych 
skryptów’ d ługowych przypadaiących prowi- 
z y i ,  które dnia 1 Stycznia r. b. zapłacić nale
ż a ł o ,  iako też do tych ,  których wypłacenia 
cźas późnićy przeminie, lecz owszem, iż tak 
Wrzględem prowizyi  od obligacyi rządowych,  
iako też względem samego pożyczonego k a 
pitału, zadawnienie (p r ae s c-r i p t i o) dopiero 
po upłynieoTi lat golu nastąpić powinno. ' 

Doktor K a r o l  S c h r e i b e r s ,  Dyrektor 
C. K. gabinetu naturalnego w  W i e d n i u  . 
darował  temun gabinetowi sw ó y  z 80 słoiów 
składaiący się zbiór robaków znayduiących 
się w wnętrznościach zwierząt ,  i posudzi ł  
Kustosza gabinetu zwierząt D. B r e i r j e r a ,  
iako leż dozorcę tamecznego Józ. N a t t e r e r a  
do osobliwego zatrudniania się dochod*©-
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niem robaków znayduiących sie w wnętrzno
ściach zwierząt.  Na ten koniec obrócili oni 
częścią swoie prywatne prace,  częścią w y ż 
sze względy tak dalece, że liczba zw ierząt ,  
których wnętrzności z przyczyny ich robakow 
'dochodzili ,  od Marca 1806 do Lutego i g i ,  
40000 wynosi. Między  temi było  naprzy- 
k ład:  43 orłów większego r odz aiu , > struś, 
44 pa pug ,  588 pospolitych bażantów,  13 
cietrzewi, 38,59 ptakó w śpiewaiących różnego 
rodzaiu,  5 w i l k ó w ,  45 l is ó w ,  13 w y d r , 2 
niedwźiedzi , 9 b o b ró w ,  5539 * ropuch,
m małp,  1 s ło ń ,  1 hyena, 1 tygrys,  1 lam
par t ,  1 byk dziki ,  804 szczupaków i t. d. 
Liczba ustawionych w  zbiorze pomienionego 
gabinetu w blisko 1400 ładnych słoiach ga-., 
tuuków robaków,  które się w wnętrznościach 
zwierząt  z n a y d o w a ł y ,  wynosiła- iuż prze
szłego roku 500.

Z  Pressburga d. 5 Maia. Od d. 26
p m. do d. 4 Maia odprawiło się j ogcie , 
loąte, io5te, loóte, 107018 i io8uie posiedze
nie seymowe.

Z  Gracu dnia 3 M aia. —  D la  większego 
wykształcenia słowiańskiego ięzyka Wwewnę- 
trzney A  u s tr  y l  , z a ł o ż y ł y  Stany S t y r y i  
za pozwoleniem N. Pana osobną Katedrę te
goż ięzyka w  Liceum G r a c k i ć m ,  i mia
n ow a ły  P.Jana N. P r i m i t z  Professorem te
goż ięzyka.  Zabiera ón się teraz do w yp r a 
cowania niemiecko-słowiańko-łacińskiego Sło
wnika i w z y w a  o przydatki  do niegoż. ( P o
dług S c h I ó t z e r a ,  Słowianie są naybardziey 
rozszerzonym na ziemi narodem. Co do 
przestrzeni zaymuią pół  Europy i trzecią 
część. A  zyi  , a wynoszą 50 do 6 o milionów 
ludzi. W  Cesarstwie Austryackiem składaią 
naymniey dwi e trzecie części mieszkańców,  
albo podług R o li r e r a 14115000 ludzi. 
Z względu na iezyk dzieją się na dwie główne 
gałęzie: i) na pofudniowo-wschodnich Słowian. 
D o tych należą Rossyanie , s łowaccy  Serbia- 
nie, czyli tak nazwani  Il l iryiczykowie,  Kroa- 
ci czyli  K a r w a c i , S ło wa c y  czyli Windowie 
(których w  Styryi  około 360000 liczą); 2) 
aa  północno-zachodnich Słowian.  Do tych 
należą Polacy czyli Lechowie,  Czesi,  Mora
wianie ,  Sz lą za cy ,  S ło wacy  w Węgrzech,  lu- 
t a c c y  Windowie.)

Z  Klagenfurtu d. 3 M aia. —  Od nie
dawnego czasu przeieżdzało tędy z Włoch do 
W i e d n i a  kilku znakomitych Rossyan , a 
<i, £0 Kwietnia pow rac ał  tędy toż sama

z Włoch Xiąże rossyiski D o ł g o r u k i ,  i po* 
iecliał także do Wiedniu.

W ia d o m o ści zagraniczne.
W i e l k a  B r y  t a n i a.

Jut teraz ten list iest wiadomym, który 
X i ą ż e  R e j e n t  pisał do Xięcla Y o r k u  na 
kilka dni przed upłynięciem uchwałą Parła* 
meutu z przeszłego roku ustanowionych ogra
niczeń i ego wła dzy  rejencyiney. Zaczyna się 
temi s ł o w y :  , ,Móy naydroższy Bracie! Gdy 
ograniczenia powierzoney mi w ła d z y  Kró- 
lewskiey wkrótce się skończą,  a zatćm ia 
dla przyszłego zawi ady wan ia  zawisłemi ode- 
mnie częściami Rządu środki przedsięwziąć 
muszę, mniemam więć bydź  rzeczą potrzebna, 
ażebym sie względem moich myśli i zamia
ró w  iaśniey w y t ł u m a c z y ł ,  niżem podczas 
wcześnieyszych posiedzeń parlamentowy ch 
mógł  uczynić, ponieważ wtenczas naymocniśy 
sobie życzyłem, ażeby pytanie o przedmiocie 
tyczącym się Irlandyi,  gruntownemu,  przes 
żadne poboczne względy  nie tamowanemu roz* 
trząsaniu Parlamentu poddane było .”  Koń* 
czy"się ta k:  „ G d y  więc tym sposobem moi# 
myśli  w tey ważney i krytyczney chwili wy* 
iawiłem, muszę i e s z c z e  t o  d o d a ć ,  z e b y  mi t d  
bardzo miło b y ł o ,  g d y b y  niektóre osoby,  
zktóremi  pierwsze w publicznem życiu rnoićm 
zawarłem z w i ą z k i , si ły moie przez swoi# 
przystąpienie wzmocniły,  i w zawiadywaniu 
muiemi interessami rządowemi uczestnikami 
bydż chciały.  Przy takowem współdziała
niu, oparty na silnem podług naywolniey* 
szych zasad utworzonem, i wiernie ziednoczo- 
nem Ministerium, oczekiwałbym z podwoio- 
nem zaufaniem końca naycięższey w alk i ,  
iaki.ey się tylko kiedy  W .  Brytania zawi- 
kłaną znaydować mogła. ’'

Len list b y ł  powodem do oświadczenia', 
które Lordowie G r e y  i G r e n v i l l e  w ręce 
Xięcia Y o r k u  z ł o ż y l i ,  a z którego my na- 
stępuiące mieysce w y i m u i e m y : „ W a s z a  Kró- 
lewicowska Mość raczysz sobie przypomnieć, 
żeśmy iuż dwa r azy  podług tego przekona
nia działali ;  w r. 1809 z okoliczności propo- 
zycyi  za pozwoleniem Króla Imci nam 
uczynioney; w  przeszłym roku, gdy Jego KróL 
Mość żądał od nas rady w utworzeniu no* 
wego Ministerium. D o w o d y ,  któreśmy Xię- 
ciu wtenczas przełożyli,,  zostały przez w  zra
sta łące niebezpieczeństwa czasu wzm®cuione;



"do tey chwili nic sie takiego nie stało, coby 
się kazało spodziewać: ter zgoonosci zasad, któ> 
ra iedynie może bydź zaszczytna, do ziedno 
czenia przeciwnych sobie stron służącą pod
stawa. Nie czuiemy się bydź skłonnemi do 
okolicznego rozbierania t.ego, na czem się róż
nica zdań naszych od „dań teraźnieyszych 
hlinistrów zasadza;  obeymuie one pr awtf  
Wszystkie główne części obecnego systematu 
politycznego. Jego Królewicowska Mość ra- 
cżył jednak szczególniey nadmienić nowsze 
"oztrząsania Parlamentu względem interessów 
Irlandyi. T o  iest bardziey ,  idź co innego 
przedmiotem nay wyższey  wagi Przy'  tem 
Łachodza naygwałtownieysze  niebezpieczeń
stwa, Dalecy od tego, ażebyśmy się zgadzali 
Z myślami przez Ministrów Ii rola Imei nie
dawno względem tego wynurzonemi, iesteśmy 
owszem tym myślóm zupełnie przeciwni, bę
dąc iak naymocniey przekonani o potrzebie 
2tipełnego zrzeczenia sie teraźnieyszego sy- 
Stematu i bezpr redniego zniesienia w s z y 
stkich tych ograniczeń pol i ty czn ych , htórym 
tak wielka liczba poddanych angielskich 
z wzglęau na SWoie religyine podlega zdania. 
Zalecenie Parlamentowi tego krok u,  musia
ło by  naypj^rvvsz^m b y d '  wnioskiem,  który 
przełożyć Jego Król. Mości sadzil ibyśmy się 
bydź ob owiazanemi,  gdybyśmy się mieli t.2 
czynić odpowiedzialnemi. tylko za naykrótsze 
odłożenie ś r o d k a ,  bez któfegoby nasze usługi, 
ani Jeg° Kroi. Mości, ani Kraiowi  nayinniey- 
Szego nie mogły przynieść pożytku.”

Odpowiedź  ta została od Kięcia Rejenta 
tego samego dnia P . P e r c e w a !  z tem oświad
czeniem posiana,  iż tenże ma się odtąd u- 
ważać za potwierdzonego pierwszego Mini
stra Jego Królewicowskity Mości.

Margrabia W e l l e s l e y  oznaymił  potem 
Xięciu d. 19 Marca na prywatney audyencyi,  

gdy teraz P. P e r c e  w a l  wyraźnie iako 
Szefa Administracyi uważać  należy ,  ón zaś 

tey Administracyi podrządnego mieysca 
Ptzyiąć nie może, mc mu więc nie pozostaje, 
lak prosić o swoie uwolnienie od urzędu. 
Gdy sie Xięciu nie udało Lorda W e i l  e s 
i c y  a ód tego przedsięwzięcia odprowadzić,  
' v>ęc został  uwolniony.  Interessa Departa
mentu zagranicznego obiął  tymczasowie Lord 
b * i v e r p o o l ;  28 Marca zaś Lord C a s t l e -  
f e a g h  (który  az do Września 1809 był  Se
kretarzem Stanu w Departamencie woyu y i 
0sad , potem z Ministerium wystąpił^ złożył

przysięgę iako Sekretarz Stanu w Departa
mencie interessów zagranicznych.

P . P e r c e y a l ,  pierw śzy L o r d ,  oraz 
Kanclerz i Szef Ministcrium , Lord L i v ' .  r- 
P  o o 1, Sekretarz Stanu w Departamencie woy- 
ny i osad, tudzież Lord C a s 1 1 e r e a g h, są wiec 
teraz kieruiącemi osobami Administracyi.

W  T r u r o ,  M a n c h e s t e r ,  B r i s t o l ,  
K o r n w a l l i s  i K a r  l i  s i e ,  zaszły' niemałe 
rozruchy. W  M a n c h e s t e r  strzelały woy- 
ska do buntowników;  iedna niewiasta zosta
ła zabita, a kilku męzczyzn raniono.

O wspomnianym rozruchu w K a r l i s l e  
zawiera S t a t e s m a n  okoHczna wiadomość 
z istu prywatnego wyiętą.  Wybuchnął z tey 
przyczytty,  iż' lud w liczbie 3000 udał się 
do S a n s f i e l d ,  portu K a r  l i s i e ,  dla w y 
ładowania na ląd zboża i kartofli ,  które 
przez statki prowadzące handel brzegowy db 
L i v e r p o o l  i W a l e s  wywiezione bydź 
m ia ły ,  ponieważ lud temu handlowi brzego
wemu i pomnożonemu przez to zakupywaniu 
przypisywał  ciągle w  górę idące ceny 
wności. Osoby ' urzędowe pośpieszyły ,  j 
uspokoiły lud tą obietnicą, iz zakupywaniu 
tamę położą. Lecz podczas powrotu do K a r 
l i  s i e ,  rzucały kobiety i dzieci kamieniami 
na niektórych urzędników i officerów, a g a y  
się woyska na targq\visku zgromadzi ły,  ze
brało się także wiele pospólstwa.  Niektórzy 
naysurowsi officerowie zostali wygwizdani  ; 
Czem rozgniewani , kazali  żołnierzom bagne
tem lud rozpędzić,  przyczem kilkoro ludzi 
raniono. Teraz zdawało się iuż wszystko 
spokoynćm, a officerowie udali się. na obiad. 
Lecz w kiłka minut potłuczono im okna. Ci 
kazali  potem przeczytać łwdowi akt roko 
szowy ( R i o t a c t )  i chociaż się lud po wie- 
kszey części rozbiegł,  dać ognia do pozosta
łych.  Przy tem została brzemienna niewiasta 
-zabita,, a kilka osób raniono. Prawie  do 
wszystkich domów na targowisku padały  
kule.

Ziednoczone Stany .Ameryki p ó ł n o c n e j .

Podług doniesień z N o w e g o  Y o r k u  docho 
dzacych db 4go Marca, postępuie Rząd dzie l 
nie w wykonywania  przedsięwziętych środków 
do woyny.  Po wystawieniu potęgi woie.mey 
na lądzie, zatrudniają się teraz wystawieniem 
potęgi naorskiey, którą powiększą aomą frega
tami.
A  8



Tymczasem zgodzono się iednomySlnie 
na otworzenie pożyczki  n t u  milionów dolla- 
r ó w  na rok b i e ż ą c y , a wcelu obmyślenia na 
to funduszu,  rozpisano niektóre nowe poda
t k i ,  względem których długie b y ł y  obrady 
w  kongresie, zanim ie uchwalono. Nowe te 
opłaty  nie prędzey iednakże pobierane bę 
d ą ,  aż póki sic z W .  Brytania woyna nie roz
pocznie. '

H is z p a ń s k a  A m e r y k a  p o łu d n io w a .

Jedna z gazet angielskich w yr a ża  co na- 
s tępuie: „Słychać-,  ze lud w B  u e p o s - A y -  
r e s  nie dopełnił ieszcze do d. 6 Grudnia 
traktatu pokoiu {pbnczyć JS\33 Gazety naszej), 
lecz owszem z łamał  ki lka  punktów onegoż. 
Zatrzymano dziedziczną własność hiszpańską 
bezprawnym sposobem, i nie chciano posłać 
Deputowanych do Stanów hiszpańskich (Cor- 
tes). A r  t y  g as przystąpił  b y ł  wprawdzie do 
pokoiu,  ale potem z łą c z ył  się vrraz z zna
cznym korpusem i z rokoszanami wschodnie
mu Prócz tego nie ustąpiły ieszcze woyska 
portugalskie 1 nie p ow róc i ły  d o B ” C £ y l i i ,  
Oczekujemy wkrótce przybycia Jenerała G o y  e- 
u e c h e  z woyskiem Peruwiańskiem.

H i s z p a n i a  i P o r t u g a l i a .

Pisarze rzymscy (mianowicie W  e g e  c y  u s z) 
świadc zą ,  że rzymskie Ceniturye (kompanie) 
brały  z s o b ą  ciągnąc na woynę młyny ręczne, 
na których stanąwszy obozem same sobie 
miel iły  zboże,  a z ugniecioney w  wodzie na- 
ciasto mąki robiły placki ,  służące im na p 0- s 
żywienie.  Ten prosty,  ą w  górzystych i z 
żywności  ogołoconych okolicach w,Czasie tru
dności dowozu lub suchey roku pory potrze
bny sposób żywienia  się, chcą także iak się 
zdaie ,  y/prowadzić  w  w oys ku  francuzkiem 
w niektórych okolicach Hiszpanii. Gazeta 
M a d r y c k a  pod d. j Kwietnia tak się w tey 
mierze w y r a ż a : ”  Niezmordowana troskliwość 
Marszałka M a r m o n t  (Xięcia R a g u z y ) o 
woysko działaiące przeciw Portugali i ,  oka- 
zuie się we wszystkich częściach służby,  szcze- 
gólniey zaś w  obmyśleniu sposobów zaradze
nia trudnemu teraz żywieniu woyska tak pod
czas ciągnienia,  iako też na leżach. D a ł  on 
n o w y  tego dowód przez swoie zlecenie, 
zrobiono w z ó r  przenośnych z mieysca na miey- 
.ce młynów ręcznych,  z których ieden nay- 

lepsze iuż okatuie  skutki.  Luboć  te młyny

są całe z żelaza i s ta l i , w aż ą  przecież tylk' 
ł y d o  18 funtów,  i mielą na godzinę regular
nie 40 do 50 funtów bardzo dobrey mąki,  
za pomocą iednego tylko człowieka.  Są o- 
ne trwałe,  i można ie łatw o do każdego sto
łu lub ławki ,  a wpolu do szpicy koła wozo
wego przymocować.  B o u r d i n ,  SzeF bata
l ionu,  za łożył  warsztat narobienie tych rnły 
nów,  zktórego iuż każdey dywiz ja  po 30 mły
nów dan®. Wkrótce każda kompania iedefl 
młyn ręczny otrzyma. Natenczas nie będzie
m y  sie obawiać ani długo - t rwałey  w  Hisz
panii suszy ,  zpowódu którey  naywięcey  mły
nów- staia się nieużyteczuemi, ani przezorności 
nieprzyiaćiela, kt ór y  cafaiąc się wszystkie 
burzyć z w y k ł  młyny.  Na przyszłość potrze
ba będzie korpusowi wo ys k a  przeciw Por
t u g a l i  działaiąccgo zboża tylko dostawiać,  
gdyż żołnierze od dawna iuż na w yk l i  pićę 
tobie sami chleb i suchary

Dowiaduiemy się z rozkazu dziennego 
Itiążęcia D a l m a c j i  I  Marszałka S o u l t )  
wydanego w P u e r t o  de S a n t a  M a r i a  
poci d, 21. Lutego,  że Jenerał rokoszanom 
B a l i a  s t er  o S w yr u sz y ł  d. 1 4  Lutego z swe
go stanowiska pod G i b r a l t  a - e m z 4000 
ludzi ,  i pojunął  się do A l h a u r i n  i C a r -  
t a m a .  Dnia aógo uderzył na niego Jenerał 
M a u r i s i n  1 zapędził  go z n o w u  po ż y w e /  
utarczce do S, R o c h  aż pod działa G i  b r a 1- 
t a r u .  Hiszpanie utracili ( i le  w.adomo) óoo 
ludzi,  miedzy któremi >30 iest. ieńców. W  
liczbie tych znayduie się wielu Off icerów, 
1 Puł ko wni k ,  i p r yw a tn y  Sekretarz Jene
rała B a l l a s t e r o s a .

P r o w i n c y e  11 l y  ry i « k i e„

Z T r y i e s t u  donoszą pod d. 10. K w ie 
tnia co następuje: ,, W  naszey odnodze krą
ż y  angielska f lotylla,  która pod banderą 
francuzką cnwyta  statki nieostrożnie płynące. 
Chciała ona także zabrać nocą z małych por
tów I s t r y i  naładowane barki ,  lecz woysko 
i gwardya narodowa waleczny d a w a ł y  od
pór i wszędzie Anglików odpędziły.

Odebrano tu wielu obcym kupcom pa
szporty do portów tureckich, iako też do T u -  

aby  - n i s  i T r i n o l i s  dla tego,  że są podeyrza- 
ni o utrzymywanie z wią zkó w i handlu z An
glikami* będąccmi na wyspie Malcie.
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Z w i ą z e k  R e ń s k i .4

Dnia  26. Kwietnia p r z y b y ł  do F r a n k -  
f o r t u  nad M e n e m  liczny korpus piechoty 
polskiey; na dzień następuiacy zapowiedzia
no grenadyerów Ces. fcancuzkiey gwardyi.

Dnia 1. Maia  wyszło z Frankfurtu too 
żołnierzy W .  Xięstwa F - r a n k f  ó r t s k  i e g o  , 
przeznaczonych dó uzupełnienia w o j s k a  te
goż Xięstwa. Tegoż samego dnia nadciągnął 
tamże pułk franeuzkich. ułanów. —  Dnia 1. 
Maia ko sz to w ał  w  F r a n k f ó r c i  e ćciofun- 
to w y  bochenek chicha 24 1/2 kr. r

^ H r a b i a  G o 1 1 o r f  wyje chał  d. 25. Kwie
tnia z F r a n k f ó r t u  do W i e d n i a .

Król  Jegomość W e s t f a l s k i  rozkazał  
'Wyrokiem swoim d,. 16. Kwietnia w K a l i 
s z u  w y d a n y m ,  utworzyć wmieście  H a n -  
R o w e r z e  gcią brygadę żandarmeryi kon- 
Hey, znieść utworzoną w  O s t e r  w  i k u 
w  departamencie S a a l i  brygadę żandarme- 
ryi pieszey,  a w H a  s -s e l fe  Iclz i e ,  mieście 
do tegoż samego departamentu naieżącem, 
ńtworzyć brygadę żandarmeryi konney.
_ ż  Lipska d. 25. Kwietnia —  Obietnica 
'“'es. fraucuzkiego Sztabu jeneralnego, tyczą- 
f a się uwolnienia miasta L i p s k a  podczas 
larinarku od wszystkich c iężarów kwaterun
kowych  , nayściśley dopełnioną zos ta ła ,  a 
interesa iarmarkowe idą swoim trybem bez 
naymnieyszóy przeszkody- Nie masz wpraw- 
dzie wielkiego pokupu,  atoli przybyło  w ie 
le kupców greckich i żydowskich,  i kon- 
tentuiemy się iakim takim odbytem. Naku- 
piono tu skór ,  średniego gatunku sukien,  i 
t o w a r ó w  bawełnianych; iednakże tylko t y 
le ,  ile konieczna wy m a ga ła  potrzeba. K u 
powano także dosyć wiele haftów Liońskich 
1 P a r y z k i c h ,  uży wanych do sukien galo
wych.  Handel książek usta ł  prawdę zupeł
nie. d y l k o  kupcy płacący gotowetni pie- 
ńiądzmi śti na iarmarku, a bardzo r z a d k i e -  
m i są t a c y , którzy przeszłoroczne zaspoka- 
iaią Summy,  Pruski Ed y kt  zakazuiący w y 
w ó z  wszelkiego kruszcu za granice,  nie ma
łe tu sprawi ł  wrażenie. Dowiedziano się tu 
oraz ,  że D w ó r  pruski żądał  od kupców 
Wrocławskich pożyczki  dwóch milionów tala
rów,  lecz koutentowałsię nareście^ooooo tala
r ó w  które natychmiast złożone byd ź  musiały.

•Z Drezna d. 26. Kwietnia. •—  Rozchodzi 
Sl? tu bardzo wiele wieści nayniepodobniey- 
*zych do w iary ,  które iednakże równie pręd
ko ustaią,  iak prędko powstały.  Dotąd ie-

szcze nie wie m y  nic pewnego o przj ’byciu  
znakomitych O s ó b ,  o których nieiedne, a 
nawet i francuzkie Gazety po kilka razy  
wspomniały.  T o  iest prawda,  że wmieyscu 
kąpieli T ó p l i t z k i c h  sześć mil tylko od 
Drezna odległych, czynią się przygotowania  
w zamku Xięcia C l a r y  na przyjęcie Zna 
konntych gości. Król  S a s k i  wyi eż dźa  d. 4. 
Maia z ca łym swoim dworem do P i l l n i t z  
na zwyc za yne  swoie letne mieszkanie,  a  
cokolwiek mówią  o wielkich przyg otow a
niach do przyjęcia wielkich gośc i , są to 
same tylko domysły.  r T o  iednakże iest rze
czą pewną,  że iedeu officer należący do 
świty podrożnśy N. Cesarza Francuzów,  ob- 
Herał  gościńce idące zX iestwa B e u r a y  t -  
s k i e g o ,  i W i i r z b u r s k i e g o  do S a x o n i i ,  
*  w S c h m a l k a l d e n  i t .  d. rozmaite urzą
dzenia poczynił.  Pracuie nawet teraz 600 
ludzi nad założeniem nowego gościńca mię
d z y  H o f  ł  P l a u e n .  Z czego podług wszel
kiego podobieństwa wnosić m o ż n a ,  że N, 
Cesarz Francuzów poiedzie przez W  ii r z - 
b u r » ,  do S a x o n i i .  —  W  tey chwili  zie- 
e h a ł ° t u  Jenerał z G w a r d y i  Cesarskie/ 
W a l t h e r ,  i pierwszy Cesarski Chirurg S u e ,  
Lekarz osobisty Wice - Króla W ło sk ie go ,  
który się tu takża znaydował ,  otrzymał roz
kaz iechania do P a r y ż a ,  doka4d go W i c e - 
Król powołał .  —  Ciągle zimna i wilgotna 
pora czasu,  przeszkadza i u nas wszelkiey 
wegetacyi,  i nie widać do tego czasu, gdzie 
roku zeszłego wszystkie iuż okwit ły  b y ł y  
d r z e w a , ani iednego zielenieiącego się pą
czka. Wsaskiey  W o y g t l a n d y i ,  i  w w y ż -  
szey L u z a c y i  okazuie się niedostatek ż y 
wności ,  ponieważ przechodzące liczne w o y-  
ska wszystkie dawne wy.cięczyły zapasy.  Ce
na zboża znacznie się zatem podnosi, i oba- 
wiaią  się, żeby do żniw bardziey ieszcze 
w  górę nie podskoczyła.

X i ę s t w o  W a r s z a w s k i e .

Królewsko - Saski pułk ułanów Xięcia 
K l e m e n s a ,  zpayduie się teraz p o d ł u g ' z a 
pewnienia Gazety L i p s k i e y  w  Xiestwie 
W a r s z  a w s k i em.

Dnia 27. Kwietnia odbył  się w W a r 
s z a w i e  w przytomności Ministra Spraw w e
wnętrznych i świetnego oraz licznego zgro
madzenia popis roćzhy uczniów oboiey płci 
Szkoł y  drammatyczney,  założoney roku prze
szłego przez zasłużonego Kraiowi od lat ^otu 
Pana Woyciecha B o g u s ł a w s k i e g o  [Oba-



ezyc '2gci Numer Gazety naizóy z ro k u  ze
s z łe g o )  Julian N i e m c e w i c z , .  Sekreta1 z 
Stanu i Prezes D y r e k c j i  rząJow ey Teatru na
rodowego otworzy!  ten popis m o w ą ,  w  któ 
T t y  wspomniał  o ważności widowisk,  tu 
dzież o wpływie  ich na ducha publicznego 
i wydoskonalenie języka; sądził ,  iż zdatność 
aktorów , a nadewszystko znajomość 1 gust 
publiczności w zachęcaniu tego co 1 ost do
brem,  a odrzucaniu co iest złem, istotnie 
potrzebne do podniesienia oyczystey scer.y. 
M ów ił  potćm o pizeszkodach iakich w kra
ju sztuka drammatyczna doznaw ała ;  nay- 
celnieysza znay dow ał  w sposobie życia Przod
ków,  po rozległem ^Królestwie rozproszonych. 
Jako przyczynę spóźniaiącą postępy sztu
k i ,  uważał  takie  owe fatalne,  szerzące s.e 
przeciwko ięzykowi  oyczystcmu uprzedzenia, 
czyniąc te u w a g ę : , ,  iż nie temu się dziwić 
na l e ż y ,  że sztuka drammatyczna niedoszła 
w  Kraiu pożądanego doskonałości stopnia , 
lecz temu ra cz e y ,  że przy wielu przeszko
dach,  bez zachęcenia żadneg o,  utrzymała 
się scena narodowa. Na czyniony przez znaw
ców zarzut:  że dzieła klassyczne tak rzad
ko na teatrze Warszawskim widuią , odpo
wiedzia ł;  ,, iż Dyrekcya zna dobrze , że-tym 
podobne dzieła iedyrde ięzyk i obyczaie 
kształcić,  oraz gust dobry w Narodzie za
prowadzić  mogą;  lecz r.mutne doświadczę 
nie przymusiło * odstąpić od tego przedsię
wzięcia;  bo gdy sztuki pustą krotofimością, 
pieniem i przepychem ozdób zalecone znacz 
na liczbę osób sciągjaią, piękne wiersze K o r 
n e l a  i R a s y  n a  o głuche odbiiaią. się ścia
ny.  Dow iód ł  to przykładami ; znaydował  
tego.przyczynę w okolicznościach czasu i na- 
mienił, że w tym przypadku Dyrekcya  uledz 
musiała widokom ekonomicznym Antrepryzy 
i okolicznościom. Jedynym sposobem dźwi- 
gnienia n a r o d o w e j  sceny byłoby,  żeby Fząd 
na rachubę swoią obiął  antepryzę teatru ; 
Wtenczas dawatac same wyborne sztuki, acz 
w pićrwszym straciłby roku,  w drugim za- 
pewneby p ow eto wa ł  stratę pieniężną , a o- 
dniósł  naysłodszą dla rządzących chlubę: 
wykształcenie gustu, użytek i oswiecer ie pu
bliczne. Wydatki  na szkołę drammatyczna,  
wynoszą rocznie podług zapewnienia Mówcy,  
13652 Z p .

P o  skończonej  mowie,  uczniowie w l i c z  
bie sześciu płci męzkiey i tyleż płci żeń-, 
skiśy, .składali  popis z nauki religii:, obycza- 
i o w e y  i historyi święt ey j  z począ tk ów  roiL

ż y l i  } zg tómmatyki  polskiej ,  z historyi pol- 
skiey,  z ieżyków francuzkiego i niemieckie
go; mówili  na pamięć wyiątki  z dzieł dram- 
matyćznych w pomienionych trzech ięzykach 
(deklamacja  nie wchodził  ) ieszcze w podział  
nauk dawanych pierwszego r o k u ) ,  nakoniec 
złożyli  popis z nauki tańca. —  D w a  złote 
medale kosztem Pana B o g u s ł a w s k i e g o  
ofiarowane dla iednego ucznia płci mezkiey,  
a drugiego żenskiey, celuiących w  tey szkole, 
oddał Minister Spraw wewnętrznych tymże 
uczniom,  a wszyscy  uczniowie w ogólności,  
odebrali od F.ezesa pochwałę.

R o s s y  a.

Wszystkie piesze pułki Gwardyi  rOssyi- 
skiey wyr usz yły  iuż z P f t e r s b  u r g a .

Wielu uwolnionych ze służby oflicerów 
różnego stopnia, przyjęto znowu do woyska.

Teraźnieyszy Dowo dca  P e t e r s b u r g a  
Jenerał piechoty W ) a ' m i t y  n ó w ,  bedzie 
także z rozkazu Imperatora zasiadać w dena
cie rządzącym.*> i, J

Rzeka H o r y  ń płynąca w  Gubertiii 
W o ł y  ń s k i e y ,  od źródła swego do same
go praw ie uyścia, a mianowicie do wsi P r  li
s e k  została jułepszooą, a wymurowane na 
nićy do tegoż mieysca trzy śluzy kosztem 
obywatel i:  Xiążącia L u b o m i r s k i e g o  i 
Szlachcica S t e c k i e g o , uczyni ły  ią że
glowną.

Gazety P e t e r s b u r s k i e  i Kury er L i 
t e w s k i  donoszą pod artykułem „ Z a g r a  
11 c z n e  w i a d o m o ś c i 11 wszystkie prawie 
wadomości  o przechudach w óy s k francuz- 
kich i sprzymierzonych, ogłoszone clawniey 
przez inne gazety ; a mianowicie o p r z y b y 
ciu Xięcia E c k m i i h l  z korpusem woyska 
dc Szczecina, o przybyciu Jenerała S e b a -  
s t i a n i  i ek w ip aź ów  Cesarza N a p o l e o 
n a  do Sa xoni i , o przechodach wóysk przez 
F r a n k f ó r t  nad M e n e m  i t. d.

T  u r c y a.

Gazety P a r y z k i e  donoszą co następn
ie: „Za ciągaią  w K o n s t a n t y n o p o l u  nie
ustannie łudzi do w o y s k a ,  dla uzupełnienia 
l iczby wszystkich korpusów.  Flotta turecka 
miała itd rydz od kilku tygodni gotową do 
wypłynienia na czarne morze. D a r d a  n e l -  
l e  przyprowadzam do iak naylepszego sta-
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nu "obron}', gdyż teraz miedzy Porta i A n 
glią takie zaszły s t o s u n k i  , że nowa woyna 
miedzy temi obiema mocarstwami wkrótce 
może wybuchnie.  Eskadra rossyiska nie o- 
pusciła seszcze portów K r y m s k i c h .  Nie 
test ona tak m o c n ą , aby  się mogła mierzyć 
z flotta turecką. Z powodu nadzwyćzaynych 
'wydatków wojennych, wprowadzono no w y  
podatek. Baszowie prowincyi  otrzymali nay- 
SnrowSzy rozkaz do zapłacenia tych sunim, 
które do skarbu publicznego wniesione bydź 
muszą.

Nadzieja , którą po tylu szczęśliwych 
powodzeniach tureckiego oręża przeciw W e- 
h a b i t o m  powzięła była Po rta ,  iz odbierze 
'f-krótce wiadomość o zdobyciu  ̂M e d y  n y , 
nie ziściła się wcale. Nie pow iódł  się w y 
mierzony na to miasto zamach. Lubo J u s u m  
B a sz a  dał w tym razie nowe dowody osobi
stego męztwa i roztropności,  iednakże niepo- 
słuszeństwo i brak woienney karności , iako 
*ez niepohamowana skłonność będących pod 
rozkazami iego Arnautów do rabunku i za- 
b ó y s t w , stały się dla niego nieprzełamaną 
za wadą i przymusiły go, ażeby przedsięwzię
cie swoie odłożył  do czasu,  pókiby żądane 
posiłki nie nadeszly z Egiptu , i odtąd dzia
ł a ł  tylko odpornie.

^  ̂  ̂  ̂  ̂  ̂  W K£7i ̂  >̂5 UTi tć?) ̂
O  w yrab ian iu  cukru z krochm alu .

P. K i r c h h o f ,  Adjunkt Imperatorskićy 
Akademii nauk w P e t e r s b u r g u  uczynił nie 
dawno z względu umieiętnego,  a może ta k
że i gospodarczego ważne bardzo odkrycie. 
W y n a ’ azł ón sposób wyprowadzania  ’ cukru 
z krochmalu. Podług niego powinny 100 
części krochmalu z i częścią skoncentrowa
nego kwasu siarczanego i 400 częściami w o 
dy gotować się 36 godtin; potem kładzie 
sią do płynu tyle kred y t łuczoney,  ile p o 
trzeba dla oddzielenia zbytecznego ieszcze 
kwasu siarczanego; nakoniec tenże płyn prze
cedza się i paruie do gęstości syropowi  wła- 
s c i w ó y , albo póki nie przeydzie do stanu 
t?g'ćy massy. Podług niego os ładza pół- 
trzeci części cukru tego, równie iedney czę
ści białego cukru trzcinowego. Cukier sam 
tna przysmak cokolwiek gorzki,  chociaż nie 
koniecznie r.ieprzyiemny i do przysmaku cu
kru ięczmiennego podobny.

S c  l ir  a  d e r  w B e r l i n i e  p o w tó rz y ł

to doświadczenie. Podania P. K i r c h h o f a  
potwierdziły się. Okazało się także,  iż i- 
łość kwasu siarczanego powiększyć ,  i przez 
to gotowanie skrócić można. On’ za p e w n ia , 
iż dwoma częściami kwasu siarczanego przy'- 
danemi do 100 części krochmalu,- tenże satit 
cukier w  12 godzinach otrzymał.  Iednak ze 
100 funtów krochmalu otrzymał  ón tylko 
80 funtów cukru, a P. K i r c h h o f  90.

Ia czyniłem względem tego także nie
które doświadczenia i równie zaspokaiaiące 
Otrzymałem wypadki.  T a k  sobie w tey mie
rze postąpiłem :

O w a  funty krochmalu z os ta łyz  \3/4 mia- 
rą wody na zimno roztarte 1 mleczny płyn do 
miedzianego, dobrze pobielonego kotła w la n y ;  
potćm została równa ilość w o d y  \z półtora ł u 
tem skoncentrowanegokwasu siarczanego zmie
szana, k wąsko waty płyn do pierwszego wla
ny  i o^ień pod kotłem rozniecony. Gdy się 
rozgrzewanie powiększa,  zamienia się woda 
krochmalowa w bardzo tęgi klayster,  który 
trzeba ciągle mieszać, ażeby  zapobiedz przy
paleniu. Skoro gęsty płyn zaczyna zw oln a 
wrzeć rozrządzą się coraz b ard zie y ,  i staie 
i ię  nakoniec po trzech kwadransach rak 
rzadkopłynnym iak woda.  Ustawiczne przez 
wszystek ten czas mieszanie można teraz 
przerwać i tylko czasem powtarzać.  Płyn utrzy
muje się w  tiągłem wrzeniu,  a wo dy  dolewa 
się także od czasu do czasu tyle, ile iey.przez 
parowanie ubędzie. Kiedy się iuż ta m i e 
szanina przez 10 godzin go to w ał a ,  wla łem 
do niey ieszcze ćwierć łóta kwasu suarcza- 
nego wodą rozrządzonego,  j gotowałem ią 
znowu 5 do 6 godzin; nieszkodząc processo- 
wi,  można iednak gotowanie przerwać i zno
wu zacząć.

Po upłynieniu tego czasu włoż yło  się 
do płynu po trosze tyle kredy na proszek 
ut łuczoney,  że papiór kalmusowy nie sta
w a ł  się iuż więcey czerwonym; potem zo
stał płyn przez nieiaki czas ieszcze z kreda 
gotowany,  nareszcie przez płótno przecedzo
ny i póty^ znowu w a r z o n y , poki nie przy
brał gęstości syropu.

Takitn sposobem otrzymałem z 2 fun. 
tów krochmalu 1 funt i 28 łótów  bardzo 
gęśtopłynnegó; zresztą przezroczystego syro
pu,  który  był  brunatnego koloru i tak ze 
smaku, iako i ‘z zapachu naywięcey  do bru
natnego cukru ięczmiennego podobny. Jeże
li przed zg;ęstwieniem płynu włożymy pro- 
szku wę gl o w e go ,  będzie przez to cu&ier ia..
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śnieyszego koloru. leżeli parowanie s y 
ropu daley ciągnąć będziemy,  stanie się cu
kier tęgą,  ale nie krystalizowaną massą,  
która zwolaa  tylko rozpuszcza się wzimney 
■wodzie. T a k  woda,  iak i spirytus winny 
roztwarzaią syrop zupełnie.

Za  nim ta rzecz uwagi godna doydzie 
wyższego doskonałości stopnia,  sądzę/ iż 
ten cukier nayużytecznieyszym iest dla do
m o w e j  potrzeby iako syrop,  bez dalszych 
w y m y s ł ó w  wyrobiony.  Od 6 dni używam 
tego syropu do moiśy  dotnowey potrzeby- i 
przenoszę go nad każdy inny syrop. On 
osładza (przyczem potwierdził,  się także wy- 
i e y  podany stosunek do białego cukru trzci
no w e g o )  mleko,  herbatę,  k a w ę  tak dobrze, 
iak cukier trzcinowy,  i zaledwie może bydź 
w  k a w i e ,  którey prócz tego wani lowego u- 
dziela zapachu,  od cukru trzcinowego roze
znanym.

Zatrudniam się ieszcze dalszym ciągism, 
tych doświadczeń.

w  Wiedniu d. 19. Kwietnia 1812.

I.  J.  P  r e c h  11.

Czytaiąc Numr^ó Pisma peryodycznego ; 
V a t  e r  fii n d i s e h  e B l a t  t e r ,  dostrzegłem, 
że badacze natury odkryli swoią  s .tuką u ta- 
ioną w n i e y  taieinnicę, iż zkrochmaiu cukier 
robiony bydź  rnoźe.

Zaszczyt  tego wynalazku należy się Panu 
K i r c h h o f  w P e t e r s b u r g  u ,  kt óry  2 100 
funtów krochmalu 90 funtów syropu cuiiro- 
wego pozyskał .

Naśladowca iego b y ł  ,P.  S c li r  a d e r 
w  B e r l i n i e ,  ale ten z r ó w n e y  i lości  K r o c h 
malu tylko 80 funtów syropu cukrowego 
w yprow adzi ł .

Toż  samo doświadczył  P. P  r e c h t 1 
■w W i ć  u ni  u ,  który  z 2 funtów krochmalu 
1 funt. i 28 łó tó w  syropu zrobił.

Gdy bray  nasz corocznie znaczną ilość 
z b i ir a  pszenicy,  spodziewać się zatem nale
ż y ,  że nierównie z w ię k s zą  korzyścią fabry- 
k a c y a  podobnego syropu udaćby się po
winna.

Przedsięwziąłem wyrabianie  syropu z 
krochmalu sposobem przez PP. K i r c h h o f ,  
S c h r a d e r  i P r e c h t l  opisanym, i otr zym a
łem równie iak i P. P r e c h t l  z  dwóch f u n 
tów krochmalu 1 funt i 28 łótów  gęstego 
brunatno - żółtawego syropu.

Zaręczyć mogę,  iż ten syrop,  którego 
do k a w y  i potraw u ży w a m ,  niema żadnego 
obcego smaku i do domowych potrzeb bez 
wsze lk ie j  dalszey preparacyi  zupełnie iest 
zdolnym,  z tym tylko dodatkiem,  iż tego s y 
ropu więcey iak cukru trzcinowego użyć 
należy.

lakie korzyści w  gospodarczym w z g l ę 
dzie wypadaią*  z tego odk ryc ia ,  zostawuie 
to do wyrachowania,  doświadczonym gospoda
rzom. la z m o iśy  stron/ w  chęci p r z y ło ż e 
nia się do tego użytecznego w yn al a zk u,  o- 
fiaruię każdemu życzącemu sobie bliższego 
opisu dokładną dadź informacyę.

W e L w o w i e  d. 15, Maia  1512.

I g n a c y  L a n e r i ,  
Aptekarz L w o w s k i .
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mierz. |
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trów.

----- ,-----------------w-it
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powietrza.
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Wsch, Słońc. 
2. popołud. 
10. 10 nocy

27, u ,  6. 
27, 11,  7. 
27,  u ,  0.

t  *3 - 
t  20, 3. 
+ 14, 4 -

63, 6. 
47, 2. 
5 l , 7 -

P 0. W. cic/iy 
Po. W. średni 
Po W. W. mocny

chm. wypogodź.
chmury.
chm. loypogodz.

uWsch. Sionc. 
2. po połud. 
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j 27,  u ,  2. 
| 27, 11, 6. 

27, n ,  8.

t  Ps, 3 - 
+ -20, 1. 
t  *3 , 5 -

53 , 7- 
4 <S, 5 - 
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Po. W. W. mocny 
Po. W, mocny 
W. mocny

pochmurno, 
rzadkie chm. ( 
i  as no.j 1
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Wsch. Słońc. 
2, po połud. 
id . w nocy

28, 0, 0. 
28, 0, 9 - 
28, G 0.

t  10, 7. 
t  »9r 7-
+ 4 -

55 ’  5 -
43, 5 -
44, 4 -

W-i Po. W. W.średni 
Po. IW W. mocny. 
P0. W . W . średni

1 iasno. 
pogoda, 
pogoda.


